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Tarnów czeka
na najlepszych
ŻUŻE L .  Dzisiaj na torach
w Lublinie i Opolu rozegrane zo-
staną zaległe turnieje półfinałowe
eliminacji krajowych do Indywi-
dualnych Mistrzostw Świata 2011. 

Wystąpi w nich czterech zawod-
ników „Jaskółek” Krzysztof
Kasprzak, Tomasz Jędrzejak,
Sebastian Ułamek i Szymon
Kiełbasa, który jest zawodnikiem
rezerwowym.

W turnieju półfinałowym
w Lublinie zaprezentuje się
dwóch zawodników Tauronu
Azotów Tarnów Krzysztof Kasp-
rzak (nr 10) i Tomasz Jędrzejak
(nr 11). Ich najgroźniejszymi ry-
walami w walce o awans do tur-
nieju finałowego będą zawodnik
Unii Leszno Janusz Kołodziej,
Grzegorz Walasek z Polonii Byd-
goszcz, Rune Holta z Włókniarza
Częstochowa i Adrian Miedziń-
ski z Unibaksu Toruń. 

W drugim, znacznie mocniej
obsadzonym półfinale, na torze
w Opolu wystartuje osamotniony
zawodnik „Jaskółek” Sebastian
Ułamek (nr 15), który w walce
o awans do turnieju finałowego
eliminacji krajowych do IMŚ 2011
zmierzy się m.in. z Mateuszem
Szczepaniakiem z PSŻ-u Lechmy
Poznań, Robertem Kościechą
z Polonii Bydgoszcz, Rafałem
Okoniewskim z Marmy Hady-
kówki Rzeszów, Adrianem Go-
mólskim ze Startu Gniezno, Ma-
ciejem Janowskim i Piotrem Świ-
derskim z WTS Betard Wrocław,
Damianem Balińskim z Unii Lesz-
no oraz Piotrem Protasiewiczem
i Rafałem Dobruckim z Falubazu
Zielona Góra. Zawodnikiem re-
zerwowym wyznaczonym na za-
wody w Opolu jest wychowanek
„Jaskółek” Szymon Kiełbasa. 

(PIET)

Lider tabeli, zespół Bruk-Betu
Nieciecza zagra na wyjeździe
z OKS-em 1945 Olsztyn, nato-
miast Okocimski Brzesko zmie-
rzy się na własnym boisku z Pe-
likanem Łowicz.

Niecieczanie na mecz do
Olsztyna wyjechali już wczoraj
rano. Na nocleg zatrzymają się
w Szczytnie, gdzie dzisiaj po
przyjeździe przeprowadzą też
krótki rozruch. Zespół Bruk-
Betu do meczu w Olsztynie przy-
stąpi po 24 dniach przerwy! Tyle
czasu minęło bowiem od ostat-
niego meczu ligowego niecieczan
z Olimpią Elbląg. Podopieczni
Marcina Jałochy mieli
najdłuższą przerwę w rozgryw-
kach spośród wszystkich ze-
społów drugoligowych, gdyż
w ostatniej rozegranej kolejce
powinni byli zmierzyć się z wy-
cofanym z rozgrywek Hetma-
nem Zamość i dlatego pauzowali.
– Wierzę, że długa przerwa w roz-
grywkach wyjdzie nam na dobre
i po niezbyt szczęśliwym dla nas
początku rundy wiosennej karta
się odwróci i podobnie jak w je-
sieni zaczniemy wygrywać me-
cze. Z takim nastawieniem je-
dziemy na mecz do Olsztyna –
podkreślił kierownik drużyny
Bruk-Betu Krzysztof Kozik.

W dzisiejszym meczu nie za-
grają jeszcze Norbert Baran
i Łukasz Szczoczarz, którzy po
przerwie spowodowanej kon-
tuzjami wznowili już wprawdzie
treningi, do Olsztyna jednak nie

pojechali. W meczowej osiem-
nastce po raz pierwszy po
długiej przerwie znajdzie się
natomiast powracający do gry
Waldemar Dzierżanowski.

W pierwszej rundzie, w me-
czu rozegranym w Niecieczy,
Bruk-Bet pokonał zespół OKS-
u 1945 Olsztyn 6-1.

Drugi zespół z naszego re-
gionu występujący we wschod-
niej grupie drugiej ligi, Okocim-
ski Brzesko dzisiaj (godz. 17)
zmierzy się przed własną pub-
licznością z Pelikanem Łowicz.
– To bardzo trudny rywal, który
w tej chwili spisuje się znacznie
lepiej niż w rundzie jesiennej.
Mimo wszystko postaramy się
wykorzystać atut własnego bo-
iska i zagramy o zwycięstwo.
Nasz zespół znajduje się ostatnio
w coraz lepszej dyspozycji z cze-
go wypada się tylko cieszyć –
podkreślił trener Okocimskiego
Krzysztof Łętocha.

„Piwosze” są jedynym ze-
społem w drugiej lidze, który
podczas przerwy w rozgryw-
kach spowodowanej ogłosze-
niem żałoby narodowej wzbo-
gacili swoje konto punktowe.
Wydział Gier PZPN zweryfiko-
wał bowiem wynik meczu Oko-
cimskiego ze Startem Otwock,
który przypomnijmy w drama-
tycznych okolicznościach za-
kończył się remisem 2-2. W ze-
spole Startu wystąpił jednak
nieuprawniony zawodnik i wy-
nik został zweryfikowany jako

walkower 3-0 na korzyść „Pi-
woszy”, dzięki czemu wzbogacili
się oni o dwa punkty.

W dzisiejszym meczu w ze-
spole Okocimskiego nie zagra
jeszcze Daniel Policht, który po
wyleczeniu urazu kolana wznowił
już wprawdzie treningi, nie jest

jeszcze w pełni gotowy do gry.
W meczach ligowych nadal nie
może występować Łukasz P. wo-
bec którego Wydział Dyscypliny
PZPN zastosował środek zapo-
biegawczy w postaci zawieszenia
w prawach zawodnika. Z tego
samego powodu w meczu z Peli-

kanem nie może zagrać Jarosław
P. wobec którego podobne sank-
cje zastosował WD Małopolskiego
ZPN. – Jarek złożył już wyjaś-
nienia przed komisją dyscypli-
narną i niewykluczone, że jeszcze
dzisiaj otrzyma pismo z Małopol-
skiego Związku Piłki Nożnej

w sprawie przywrócenia go do
praw zawodniczych – stwierdził
szkoleniowiec „Piwoszy”.

W meczu rundy jesiennej ro-
zegranym w Łowiczu Okocimski
przegrał z Pelikanem 0-4.

(PIET) 
tarnow@dziennik.krakow.pl

Daleka wyprawa Bruk-Betu
PIŁKA NOŻNA. Zespoły występujące w grupie wschodniej II ligi rozegrają dzisiaj 20. kolejkę spotkań. 

Dąbrovia Dąbrowa
Tarnowska – Tuchovia
Tuchów 2-2 (0-0); karne 7-8

0-1 Czyż 63, 1-1 A. Nowak 75, 1-2 Jamka
76, 2-2 M. Białas 86 karny.
Sędziował: Zbigniew Siemiński (Tarnów). 
Żółte kartki: Płaneta – Miśtak, Czyż. 
Widzów 50.
Dąbrovia: Płaneta – Wróbel, Mikołajczak,
J. Cielczyk, Soja – Pudełko, Siąkała (79 Ro-
manowski), M. Białas, Rzepka – Chwałek,
A. Nowak (84 Szuba).
Tuchovia: Mleczko – Masłoń, Stec, Niewola,
Lądwik (70 Babiarz) – Karwacki (39 Wiśniow-
ski), Czyż, Bielak (49 Okaz), Miśtak – Stachoń,
Jamka.

O pierwszej połowie meczu
w zasadzie można napisać, że
się odbyła. Zawodnicy obu
drużyn grali wtedy bardzo nie-
poradnie i przez pełne 45 minut
nie potrafili skonstruować ani
jednej sensownej akcji ofen-
sywnej, natomiast jedyny celny
strzał na bramkę rywali w 29
min oddał Arkadiusz Chwałek.

Po kwadransie gry w drugiej
odsłonie, gdy na boisku nic się
nie zmieniło, z trybun słychać
było okrzyki „Panie sędzio
kończ pan tą zabawę, bo czasu
szkoda. Niech od razu strzelają
karne”. Widać okrzyki kibiców
podziałały mobilizująco na za-
wodników obu drużyn gdyż
w ostatnich 30 minutach wresz-
cie było się czym emocjonować.
Najpierw w 63 min po dośrod-
kowaniu Mateusza Miśtaka

z prawej strony pozostawiony
bez opieki Adrian Czyż strzałem
głową z 8 metrów pokonał
bramkarza Dąbrovii. Chwilę pó-
źniej goście mogli prowadzić
już 2-0 jednak uderzenie Miś-
taka z 6 metrów w znakomitym
stylu obronił Oskar Płaneta.
Miejscowi po stracie gola cały
czas dążyli do zniwelowania
strat. Udało się im to na kwad-
rans przed końcem meczu, gdy

po niecelnym podaniu Adriana
Babiarza piłkę w środku pola
przejął Mariusz Siąkała i pro-
stopadłym podaniem uruchomił
Artura Nowaka. Napastnik
Dąbrovii znalazł się sam na
sam z Patrykiem Mleczko
i strzałem w „długi” róg posłał
piłkę do siatki. Gospodarze z re-
misu cieszyli się tylko kilka-
dziesiąt sekund, gdyż minutę
później po strzale Czyża piłkę
tuż przed bramką Dąbrovii
przejął Krzysztof Jamka i mając
przed sobą tylko Płanetę nie

dał mu żadnych szans. Gospo-
darze reklamowali wprawdzie
u sędziego, że Jamka był na
spalonym, arbiter był jednak
nieugięty i gola uznał. Miejscowi
nie załamali się jednak utratą
gola i do końca walczyli
z ogromną determinacją. Ich
ambicja została nagrodzona
w 86 min gdy po dośrodkowaniu
Łukasza Pudełki bramkarz Tu-
chovii próbując opanować piłkę
sfaulował na polu bramkowym
Andrzeja Szubę. Sędzia bez wa-
hania podyktował wtedy rzut
karny, który na gola pewnie za-
mienił Marcin Białas.

O awansie do półfinału roz-
grywek o Puchar Polski na
szczeblu Tarnowskiego OZPN
zadecydowała więc seria rzutów
karnych. Siedmiu kolejnych gra-
czy Dąbrovii i Tuchovii nie po-
myliło się ani raz. Rozstrzyg-
nięcie zapadło dopiero w ósmej
kolejce. Najpierw Wiktor Wiś-
niowski pokonał bramkarza
Dąbrovii, natomiast chwilę pó-
źniej strzał Sebastiana Roma-
nowskiego obronił Mleczko.

Strzelcy rzutów 
karnych:
W Dąbrovii: Wróbel, Soja, M.
Białas, Płaneta, Chwałek,
Rzepka, Pudełko, Romanow-
ski (obronił bramkarz Tucho-
vii).
W Tuchovii: Okaz, Niewola, Sta-
choń, Stec, Miśtak, Jamka,
Masłoń, Wiśniowski. (PIET)

Awans Tuchovii 
po rzutach karnych
PIŁKA NOŻNA. 1/4 finału PP w Tarnowskiem

Dzisiaj zespoły występujące
w trzeciej lidze małopolsko-
świętokrzyskiej rozegrają 22.
kolejkę spotkań, która pierwo-
tnie miał się odbyć w dniach
10/11 kwietnia. 

Zespół „Jaskółek” w środę
(godz. 17) zmierzy się na włas-
nym boisku z Dalinem Myśle-
nice i powalczy o pierwsze
w rundzie wiosennej punkty. –
Najwyższy czas, by zespół
wreszcie się przełamał i wierzę,
że nastąpi to w dzisiejszym
meczu z Dalinem. Podczas prze-
rwy w rozgrywkach spowodo-
wanej wprowadzeniem żałoby
narodowej rozegraliśmy trzy
mecze kontrolne, które bardzo
scaliły naszą drużynę.
W każdym z tych spotkań ze-
spół zaprezentował się z dobrej
strony co na pewno jest dobrym
prognostykiem. Nadal naszym
największym grzechem jest
brak skuteczności pod bramką
rywali, ale cały czas pracujemy
nad tym elementem i mam na-
dzieję, że wreszcie strzelimy
pierwszą bramkę tej wiosny
w meczu ligowym. Wtedy na
pewno się coś ruszy w naszej
grze i zaczniemy grać z większą
pewnością siebie. Nie ukry-
wam, że liczę też na korzystne
orzeczenie Wydziału Dyscypli-
ny Małopolskiego Związku
Piłki Nożnej w sprawie zdjęcia
z co najmniej dwóch naszych
piłkarzy środka zapobiegaw-
czego w postaci zawieszenia

w prawach zawodnika. Gdyby
tak się stało mogliby oni już
dzisiaj zagrać w meczu prze-
ciwko Dalinowi – stwierdził
trener Unii Marcin Manelski.

Póki co środek zapobiegaw-
czy jakim jest zawieszenie
w prawach zawodników obo-
wiązuje w stosunku do pięciu
piłkarzy Unii Łukasza L., Pawła
W., Roberta W., Rogera R.
i Łukasza B. Podczas ostatnich
sparingów do gry powrócił
obrońca Tomasz Sobyra, nato-
miast kontuzjowani Kamil Nyt-
ko i Daniel Mikołajczyk wzno-
wili już treningi i przed dzi-
siejszym spotkaniem z Dalinem
są już do dyspozycji trenera.

W meczu pierwszej rundy
rozegranym w Myślenicach
Dalin pokonał Unię 3-1.

SPARING III-LIGOWCÓW.
Unia Tarnów - Resovia
Rzeszów 1-2 (1-0)

Kroker 35 - Piątkowski 78, 84.
Unia: Lisak - Pawlak, Sobyra, Furmański,
Jamróg - Drozdowicz, Kazik, Łapuszek,
Ślęzak, Saratowicz – Kroker oraz Stylski,
Ojirogbe, Węgrzyn, Ocłoń, Witek, Ślęczka.

Mecz kontrolny z Resovią był
dla „Jaskółek” ostatnim etapem
przygotowań przed dzisiejszym
pojedynkiem z Dalinem. W ze-
spole tarnowskim po raz ko-
lejny zaprezentował się powra-
cający po kontuzji kolana To-
masz Sobyra. (PIET)

Sparingi
scaliły zespół
PIŁKA NOŻNA. 22. kolejka III ligi

50 widzów
oglądało spotkanie pomiędzy
Dąbrovią Dąbrowa Tarnowska,
a Tuchovia Tuchów

Piłkarze Bruk-Betu Nieciecza (w żółtych koszulkach) dzisiaj zmierzą się na wyjeździe z zespołem OKS 1945 Olsztyn. FOT. TOPOL 


